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Pogrzeb hr. Aehrenthala. — Aneksya Trypolisu przed 


forum parlamentu włoskiego. 
Pogrzeb hr. Aehrenthala. | | 


pragnie się? nauczyć przed podróżą do Bośni z 
początkiem kwietnia br. 


Gdy trumnę wniesiono do kościoła, nastąpiło 
pokropienie zwłok, poczem wniesiono je do pre- 


Wiedeń. (TBK). Wczoraj popołudniu od- 
był się pogrzeb śp. hr. Aehrenthala z nadzwy- 
czajnym przepychem dworskim przy bardzo li- 
cznym udziale publiczności. Program żalobnego 
obchodu, który odbył się na koszt dworski był 
ułożony według dworskiego ceremoniału przez 
denartament ceremoniału dworskiego. 

Na placu przed gmachem ministerstwa spraw 
zagranicznych zajęło m'ejsca kilka tysięcy osób, 


zbiteryum. Spiewacy dworscy odśpiewali „Li 
bera“ poczem kardynał Nagl ponownie pokropił 
zwłoki. Po odśpiewaniu chorału żałobnego przez 
śpiewaków dworskich trumnę wyniesiono z ko- 


ścioła i złożono na rydwanie. Pochód ruszył uli- | 


cami przepełnionemi publicznością przez Ring- 
strasse na plac Schwarzenberga, gdzie pochód się 
rozwiązał. Najbliższa rodzina towarzyszyła stąd 
zwłokom na dworzec kolejowy, skąd zwłoki od- 


podobnie i przed kościołem św. Michała; również | wiezione będą do Doxan, gdzie dziś nastąpi ich 


w ulicach, któremi kondukt przechodził do dworca 
kolei państwowych, ustawiły się gęste Szpalery 
publiczności. Zwłoki wystawione były na kata- 
falku w wfelkiej sali pał .cu ministerstwa od nie- 
dzieli, gezie zwiedziło je kilka tysięcy osób. Tu 
dokonał pokropienia zwłok biskup wie'kiego Wa- 
rażdynu hr. Szechenyi, kuzyn zmarłego. 

O godzinie 2'15 lokaje dworscy zdjęli tru- 
mnę z katafalku i ułożyli ją na rydwanie żało- 
bnym zaprzężonym w 6 koni dworskich. Na prze- 
dzie pochodu żałobnego jechał jeździec dworski 
oraz dwaj jeźdźcy z latarniami. Obok rydwanu 
kroczyli lokaje dworscy i 12 funkcyonaryuszy 
międzydomowej służby dworskiej wszyscy, z pło- 
nącemi pochodniami, ozdobionemi herbami hra- 
biego. Za rydwanem postępowali urzędnicy mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Pochód udał się 
z Bałlplatzu do kościoła św. Michała, który ozdo- 
hiony był draperyami z herbami hrabiego. Po 
-obu stronach kościoła ustawiła się kompania pie- 
choty gwardyi przybocznej tworząc szpaler. 

W kościele zjawił się arc. Franciszek Fer- 
dynand w zastępstwie cesarza, ambasador Her- 
rera jako specyalny zastępca króla Alfonsa i ba- 
włący w Wiedniu arcyksiążęta i arc.księżniczki, 
księstwo Cumberlandzcy,  Brunszwicko - Lune- 
burscy, wszyscy członkowie ciała dyplomaty- 
cznego, minister spraw zagr. hr. Berchtold, pre- 
zydent ministrów hr. Stürgkh z wszystkimi człon- 
kami gabinetu, węgierski prezydent ministrów hr. 
Khuen-FHedervary z ministrami Zichym i Sere- 
nyim, wspólny minister skarbu dr. Biliński, mini- 
ster wojny Auffenberg, prezydent Izby poselskiej 
dr. Sylwester z wiceprezydentem Jucklem i Ger- 
manem oraz z licznymi posłami, prezydent Sejmu 


złożen'e na wieczny odpoczynek. 

Wiedeń. (TBK). Ze wszystkich miejsc, w 
których znajdują się ambasady, względnie konsu- 
laty austro-węgierskie, donoszą, że odbyły się tam 
nabożeństwa żałobne za hr. Aehrenthala. 


Q prezesurę Koła polskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł). Kwestya pre”esury Koła 
polskiego i następstwa po dr. Bilińsk m zała- 
twiona jest o tyle, że prezesem będzie 
członek demokracyi polskiej. Stron- 
nictwo ludowe mając zastępcę w radzie korony, 
nie kompetuje o prezesurę Koła. 

Kto z demokratów polskich obejmie ster 
Koła, na razie nie wiadomo i kombinacye w tym 
kierunku są przedwczesne. Sprawa będzie roz- 
strzygnięta na posiedzeniu grupy demokratycznej, 
które odbedzie się w poniedziałek o godz. 
9'30. Prezydyum grupy rozesłało już zaproszenia 
do wszystkich członków. 

Przy sposobności posiedzenia komó'syi fi- 
nansowej odbędą się również konłerencye po- 
słów polskich wszystkich grup. 

Od wczoraj zjazd posłów polskich jest co- 
raz liczniejszy. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Minister Długosz, który 
bawi obecnie dla odpoczynku na Rivierze fran- 
cuskiej, w aca w poniedziałek do Wiednia i we- 
źmie udział w konterencyi. 

Wiedeń. (Tel. wł.). Posiedzenie Koła, na 
którem nastąpi wybór prezesa, odbędzie się w 
poniedziałek 4. marca. Prezes Koła dr. 
Biliński mandatu parlamentarnego dotąd nie zło- 
żył, ani też nie zrezygnował jeszcze z prezesury, 


węgierskiego Navay z deputacyą około 40 posłów | gdyż chce być na posiedzeniu Koła, złożyć spra- 


Sejmu węgierskiego, prezydent Izby panów ks. 
Windischgraetz z prezydyum | licznymi członkami 
Izby, prezydent węg. Izby magnatów hr. Zichy z 


wozdanie z ostatnich momentów swej działalno- 
ści i podziękować członkom Koła za poparcie. 
Prezes Biliński będzie również na posiedzeniu 


deputacyą członków lzby, kapitanowie  gwardyi, | parlamentu 5. marca. 


dygnitarze dworscy, tajni radcy, szambełanowie i 
paziowie, jeneralicya, damy pałacowe, korpus ofi- 
cerski, namiestnik Dolnej Austryi br. Bienerth, 
prezydent policyi, burmistrz Wiednia z wicebur- 
mistrzami i w. i. 


Po nominacyi dr. Bilińskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dr. Biliński zajęty jest 
obecnie studyami nad językiem serbskim, którego 


W najbliższym czasie uda się dr. Biliński 
do Rzeszowa, by stanąć przed wyborcami i 
podziękować im za zaufanie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) O mandat rzeszowski, 
jak słychać, ubiega się niefortunny wieczny kan- 
dydat adwokat dr. Hofmokl z Wiednia. 


| Namiestnik Bobrzyński w Wiednit. 


| Wiedeń. (Tel. wł.). Namiestnik Bobrzyński 
przyjechał wczoraj do Wiednia i dziś odbędzie 
konferencyę z prez. Stiirgkhiem. Zdaje się, że 
przedmiotem konferencyi będzie sprawa reformy 
wyborczej sejmowej. Namiestnik prawdopodobnie 
do poniedziałku zabawi w Wiedniu. 


Zamknię'ie obrad Sejmu śląskiego. 


Opawa (TBK). Sejm zamknięto po uchwa- 
leniu permanencyi komisyi dla ordynacyi budow- 
lanej oraz komisyi dla prawa wodnego. 


Antiwęgierskie demonstracye 
w Raguzie. 


Raguza. (TBK). Po obchodzie zapustnym 
śpiewano na ulicach chorwackie pieśni narodowe. 
Podczas tego odezwały się okrzyki „Precz z þa- 
nem | Precz z węgierskim premierem !*. Spalono 
też chorągiew węgierską. Zandarmerya t policya 
zapobiegły dalszym wykroczeniom. 


Z Węgier. 
Strajk generalny w Budapeszcie. 


Budapeszt. (Tel. wł.). Zarząd socyalnej 
demokracyi Węgier na wczorajszem posiedzeniu 
postanowił urządzić dnia 4. marca strajk ge- 
neralny jako manifesiacyę na rzecz powsze- 
chnego prawa wyborczego. 

Przed parlamentem zbiorą się zorganizowa« 
ni robotnicy z Budapesztu i delegaci z kraju. 


Sprawy zagraniczne. 


Aneksya Trypolisu przed forum 
| parlamentu włoskiego. 


Rzym. (TBK). Izba zebrała się wczoraj. Na 
porządku obrad przedłożenie o parla- 
mentarnem zatwierdzeniu dekretu 
królewskiego z listopada 4911. Try- 


Ste. 2. 


buny przepełnione, wśród publiczności wiele dam, |ciwiał osiedleniu się Włochów w Trypolitanii.|z 7, w którem wzięli 
zwracają na się uwagę trzej Arabi z | Wyraża on wtem piśmie zdziwienie, że Arabowie |ciele banków. Postanowiono dalej prowadzic ro- 
powodem | kowania, gdyż idzie o to, 


na galeryi 
Trypolisu, studyujący w Rzymie. 


„Gazeta Poranna" z dnia 23. lutego 1912. 


stanęli po stronie Turków, którzy sa 
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udział także przedstawi- 


by utworzyć blok fa- 


Wśród wielkiego naprężenia wchodzi na salę nieszczęścia Islamu od dnia, gdy kalifat dostał| bryk, których żądania trzymają się granic real- 
prezydent Marcora oraz członkowie gabinetu | się w ich ręce. Zapowiada, że rozpocznie marsz |nych. W posiedzeniu wziął udział dr. Batta- 
pod przewodnictwem Giolittiego. Cała lzba na Mekkę i spodziewa się, że niebawem kalifat 


powstała z miejsc i członkom rządu urządziła 


entuzyastyczną owacyę 


która trwała kilka minut, 
Prezydent Marcora zabrawszy głos, prze- 
syła pozdrowienie 


dostanie się w ręce Arabów, gdyż sam prorok 
powiedział, że Isiam musi być arabski. 


Nehad-basza do jenerała Canevy. 
Rzym. (TBK). „Trybuna“ donosi: Arab z 


dla armii iflotyjobozu tureckiego przybył do przednich straży i 


oraz głębokie podziękowanie za jej ofiąrność i wręczył pismo od Nehadarbeja do jenerała Ca- 


męstwo. (Długotrwałe, burzliwe aklaski. Okrzyki 
„niech żyje armia! niech żyje flotal*) Prezydent 
podnosi, że od samego początku akcyi w całym 


kraju jednomyślne było uczucie i życzenie, by| 


zadokumentować godne podziwu przebudzenie się 
materyalnej energii Włoch, solidarności i dyscy- 
pliny. Zapomnijmy w tej chwili o obrazie rzuco- 
nej na nas w kłamliwy sposób przez przeciwni- 
ków. Najsłuszniejszą na to odpowiedzią są ofiary 
mordowane przez barbarzyńskich wrogów. (Długie 
oklaski i poruszenie w lzbie). 

Prezydent mówi, że bitność armii i floty 
włoskiej podziwiana jest przez cały świat ('), 
podnosi odwagę i brawurę dowódców. Prze 
wiekami: męczennicy partanacejscy śpiewali, że 
kto ginie za ojczyznę, ten żył do syta. (Długie, 


nevy. Treść pisma nie jest znana. 
Program tilotowy Turcyi. 


+ 


glia, oraz fabrykant Lipsch fitz ze Skolego. 


Teleśramy pocztowe. 


Wiedeń (TBK). Ministerstwo handlu czy- 
niąc zadość życzeniom objawionym z kół kupie- 
ckich, zaprowadziło na próbę od dn. 1. kwietnia 
1912 wewnątrz Austryi t. zw. „telegramy pocz- 
towe“. 


Anglia przed Katastrółą socyalną. 
Londyn. (TBK). Urzędownie donoszą, że 


Konstan ynopal. (TEK). Ministerstwo ma- |na wniosek Asqyitha robotnicy z kopalni węgła 
rynarki ułożyło program flotowy, obejmujący bu- | wybrali komitet dla dalszych rokowań z rządem, 


dowę 20 okrętów wojennych. 


Czy pomoże ? 


Hankau (TBK). Ponieważ Juanszikaj do- 
tąd nie wypełni? czterech punktów umowy, a mia- 
nowicie: 1) usunięcia dworu z Pekinu, 2) roz” 
wiązania gwardyi, 3) odwołania armii operującej 
przeciw Hankau i 4) oddania południowej części 
linii Pekin-Hankau w ręce rewolucyonistów, udał 
się minister wojny Sunhu do Pekinu, by zapro- 


frenetyczne oklaski). I my tego trzymać się bę- | sjć Juanszikaja do Wuczangu celem złożenia 
dziemy, gotowi ponieść wszelkie ofiary dla ho- przysięgi na republikę. 


noru i wolności władz. To jest nasze zadanie. 
„Sit nobis in animo constantia“. 

Izba urządziła prezydentowi 
owacyę. Roziegają się okrzyki 


Niech żyje armia i flota! 


Najstarszy wiekiem deputowany La Cava 
przyłącza się do wywodów prezydenta wśród ży- 
wych oklasków. 

Minister wojny Spingar di wyraża po-| 
dziękowanie imieniem armii. Chlubne pochwały, 
jakie w Izbie padły dla armii, są gorącą nagro- 
dą dla każdego żołnierza za spełnienie jego o- 
bowiązków wobec ojczyzny. 

Okrzyki „Niech żyje armia!“ Deputow. po- 
wstali z miejsc i zgotowali ministrowi 
gorącą owacyę. 

Minister marynarki Cattolica, 
dziękował w imieniu floty, spotkał się ż 
samem owacyjnem przyjęciem. 

Prezydent odczytuje porządek dzien- 
ny i ogłasza, że lzba przesyła armii i flocie po- 
zdrowienie i uznanie za ich działalność. 

Obecni powstali ż miejsc i zamanifestowali 


zgodę na porządek dzienny. 


Prezes Giolitti wśród niemilknących 
braw przedkłada projekt ustawy o parla” 
mentarnem zatwierdzeniu dekretu królew” 
skiego z 5 listopada 1911. Prosi Izbę, by upo-| 
ważniła prezydenta do zamianowania | 


który 
takiem 


Ohrażona republiczka. 


Waszyngton. (TBK) Poseł 
Ospino został odwołany. 


Różne. 
Śmierć uczone go. 


Berlin (TBK). Ryszard Andreć, geograf, wy- 
dawca znanego atlasu geograficznego, zmarł w 
podróży z Monachium do Norymbergi w 77 ro” 
ku życia. , 


Bomby przeciw automobilom. 


Paryż (TBK). W garażu taksametrów, bę” 
dących własnością towarżystwa, u którego wy” 
buch? strajk szoferów, wybuchły 4 maszy* 
ny piekielne, wskutek czego kilkanaście au- 
tomobiłów doznało ciężkich uszkodzeń. Wicedyrek- 
tor miejskiego laboratoryum i policyant, którzy 
chcieli zbadać jedną z maszyn, doznali z powo- 
du jej wybuchu lekkich obrażeń. 

Paryż (TBK). Stwierdzuno, że w garażach 


kolumbijski 


l 


| 


| 


które rozpoczną się we wtorek. 

Londyn. (TBK): Międzynarodowy komitet 
górników uchwalił podjąć akcyę międzynarodową 
na wypadek wybuchu strajku górników w Anglii. 
Bliższe szczegóły tej akcyi nie są znane. 


Bilans „Bodencreditanstal tu *, 


Wiedeń. (TBK). Na wczorajszem zgroma- 
dzeniu Rady nadzorczej c. k. uprzyw. austr. og. 
Zakładu dla kredytu ziemskiego (Bodencreditan- 
stalt) przedłożono bilans za rok 1911, stwierdza” 
jący zysk brutto 32,253.764 koron, zysk czysty 
13,701.139 koron 23 hal. Zaproponowano roz- 
dział dywidendy 57 kor., wobec 54.kor. za rok 
ubiegły, resztę zysku przeniesiono na nowy ra- 
chunek. Rada nadzorcza zaproponuje jen. zgro- 
madzeniu, zwoła:'emu na 20 marca, podwyższe” 
nie kapitału akcyjnego z 45 na 54 milionów kor., 
przez wydanie 30,000 akcyi a nominale 500 kor. 


Z Rady miejskiej. 


Mniej było wczoraj słów, ale więcej za to 
pracy. Załatwiono szereg spraw pożytecznych, 
które w „normalnych“ warunkach zalegałyby ty 
godniami porządek dzienny, czekając miłosierdzia 
radzieckiego! Jeśli Rada miejska wczorajszem 
posiedzeniem zaznaczyć pragnęła, iż ceni pracę 
intenzywną, to przyjąć to należy istotnie z rado- 
ścią do wiadomości. 

Przebieg posiedzenia był zresztą nastę- 
pujący : i 

Podziękowanie senatu. 


Na wstępie zawiadomił prezydent Neumann 


w nocy wybuchło ogółem 12 maszyn|o podziękowaniu nadesłanem przez senat uniwer- 
piekielnych, 7 maszyn nie eksplodowało. |sytetu lwowskiego za dar gminy miasta Lwowa, 


Dotąd nie stwierdzono, kto i kłedy je podłożył. 


Śladami „Wielkiej Teresy". 
Paryż. (TBK). Sąd skaza) siostrę Candidę, 


misyi z 21 dla zbadania projektu.|przełożoną towarzystwa dla gruźliczych w Ormes- 


Wniosek ten wśród żywych okłasków 
przyjęto. 


son, za nadużycie zaufania na 18 miesięcy wię- 
zienia t 1000 fr. grzywny, oraz zwrot rozmaitych 
sum przy równoczesnem zezwoleniu na odro- 


Prezydent przerywa posiedzenie, by człon” | czenie kary. 


kowie rządu mogli się jawić w senecie. Po 
jęciu posiedzenia podaje do wiadomości Izby 
skład komisyi. 

Rzym. (TBK). Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby było obecnych 472 deputowanych, t. j. 
liczba, która dotąd nigdy jeszcze nie została 
osiągnięta. W lożach byli obecni amba- 
sadorowie Austro-Węgier, Niemiec, Hiszpanii i 
Stanów Zjednoczonych. 


Posiedzenie senatu. 


Rzym. (TBK). Posiedzanie senatu zmieniło 
się w entuzyastyczną owacyę dła króla, armii, | 
marynarki i rządu. 


Kupiony sprzymierzeniec. 


Medyolan. (TBK). „Corriere della Sera“ 
donosi z Kairu, że Said Idris zapytany przez 
Włochów, czy może przyjąć od nich podarek, od- 
powiedział, że także prorok nigdy nie gardził po- 
darunkami. Said Idris bardzo ujęty pojednawczem 
zachowaniem się Włochów, wysłał pismo do 
szczepu Senussi z wezwaniem, by się nie sprze- 


Zatopiony cyrk. 

Panczowa. (TBK). Promy wiozące przez 
Dunaj cyrkowe towarzystwo przechyliły się na 
środku rzeki. Członkowie cyrku wyratowali się, 
z wyjątkiem 3, zwierzęta i urządzenie zginęły 
w falach. 


Trzęsienie ziemi. 
St Juan del Sur. 
Z Costarica donoszą o ciągłych trzęsieniach 
ziemi. 
Orkan. : 
Nowy Jork. (TBK). Od 21 bm. szaleje na 
wybrzeżu Atlantyku burza. Mnóstwo osób 
zginęło pod zapadającymi się kominami, wiele 
burza rzuciła o ziemię. 


Depesze „EKonomisty”. 


O sanacyę przemysłu zapałkarskiego. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj popołudniu 
odbyło stę mosiedzenie komitetu zapałkarskiego 


uświetniający jubileusz naszej „Almae matris . 


O pomstę do nieba!... 


Po przyjęciu do wiadomości pisma wydzia 
łu „Ligi pomocy przemysłowej”, zapraszającego 
pp. radnych na zwiedzenie zakładu, udzielono 
kilkutygodniowego urlopu r. Terenkoczemu. 

Nastepnie r. ZŻawojski poruszył skanda” 
liczne stosunki, panujące w ul. Słodowej. Roz” 
topy, które tam istnieją, zasługują na nazwę uni- 
katu, nie zna ich bowiem najbardziej nawet za- 
cofana prowincya. 

Z powodu zatkania wycieków kanałowych — 
mówił r. Zawojski — najrozmaitsze nieczystości 
płyną po znajdującej się tam targowicy, powodu- 
jąc niesłychany odór. Takie stosunki wołają o 
pomstę do nieba. Rzeczą fizykatu jest wkroczyć, 
tembardziej, że na targowicy tej sprzedaje się 


(Nikaragua). (TBK). | srodki żywności. 


W odpowiedzi na to prezydent przyrzeka 
zarządzić co należy. 


Budynek na chłodzarnię. 


Sprawę przeznaczenia budynku na mleczar= 
nię miejską referował r. Przygodzki. Idzie 
mianowicie o to, by budynek miejski przy placu 
Bema przeznaczyć na chłodzarnię, czem zaradzi 
się szkodom, na jakie mleczarnia przez zepsucie 
mleka jest nareż 1a. Mleko z miejskich sklepów 
jest bardzo dobre. Orzekł to nie tylko fizykat, 
ale także krajowe Buro mleczarskie. Koszt 
adaptacyi budynku gminnego miałby wynosić 
3500 kor, użyć się zaś ma do tego kredyt na 
ten cel w swoim czasie przez Radę uchwalony, 


Nr, 544, 


Miejski Zakład kąpielowy. 


Rzecz bardzo pożyteczną, a tułającą się już 
w aktach lat kilkanaście, referował r. dr. Sta- 
rzewski. Przy uchwaleniu pożyczki 14 milio- 
nowej, wyznaczono na miejski Zakład kąpielowy 
300.000 kor. Jak się jednak okazało, jeden taki 
zakład będzie niewystarczający, wobec iego zaś, 
że koszta urządzenia nie przekraczają o wiele 
30.000 kor., uznano, iż racyonalniej byłoby wybu- 
dować za te pieniądze kilku zakładów kąp elo- 
wych. Tak też zgodnie z referatem r. Starzew- 
skiego uchwalono, z tem, że pierwsze łazienki 
staną przy pl. Bema u wylotu ul. Kordeckiego. 
Z wniesionych ofert przyjęto następujące: Leo- 
polda Reissa (roboty budowlane na kwotę 40.901 
kov,), Bogdanowicza i Korczyńskiego (instalacye 
wodociągowe i centr. ogrzew. na kwotę 16.352 
kor.) i Oskara Piotrowskiego (inst. elektr. na 
kwotę 1200 kor.). 


O budynek dla szkoły im. Piramowicza. 


Po zatwierdzeniu statutu dla Zakładu im. 
Bilińskich (ref. r. Starzewski) załatwiono w myśl 
referatu r. Kwiatkowskiego sprawę najmu 
lokalu na pomieszczenie szkoły im. Piramowicza, 
którą gorąco ze swej strony poparł r. Włodzi- 
mirski. 


Dostawy miejskie. 


Bez dyskusyi uchwalono również z referatu 
r. Richtmanna oddać dostawę drzewa na 
roboty drogowe p. Rappaportowi, zaś rozwózkę 
materyałów drogowych oddano w przedsiębior- 
stwo p. Buchstabowi. 


Procesować się — czy nie procesować? ! 


Przesąd naszych rajców starał się wczoraj 
obalić r Schleicher i co przyznać należy, ze 
skutkiem. Jak wiadomo, Rada miejska obawia się 
procesów. Słabość tę wykorzystać się starają ró- 
żni bussinesmani, wytaczając 
gmina zaś obawiająa się niepewnego wyniku pro- 
cesu, woli zapłacić grube odszkodowanie, byle... 
mieć spokój. Dalej tak być nie mogło, więc też 
gdy r. Epler referując sprawę odszkodowania 


p. Skwarczyńskiej za poniesione straty przez za-! 


walenie się kanału serwitutowego przy ul. Po» 
tockiego, wniósł na ugodowe załatwienie sprawy, 
co pociągnęłoby za sobą wydatek gminy na 
10.006 kor. — r. Schleicher zaoponował 


DANIEL LESSUER. 
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Talertniczy strzań, 


Tłumaczyła Z. Habdankówna. 


Alfred na dworcu zachowywał się zupełnie 
inaczej niż wszyscy. Zamiast wziąć bilet i po- 
wolnym krokiem zejść do tunelu, by dostać się 
na peron, tak jak wszyscy to czynili, przyglądał 


się podróżnym z taką natarczywością, iż nie je», 


den był tem zdziwiony. 

Pewna młoda dziewczyna, czując, że jest 
obserwowaną, odwróciła głowę, lecz na widok 
wzroku Delchauma zadrżała, poczem spojrzaws'y 
przeciągle w stronę młodego doktora zwolniła 
kroku. Po chwili raz jeszcze odwrócila głowę, 
zawahała się i zeszła na dół. 

Na ten widok Alfred zadrżał od stóp do 
głów. Wychylił się przez poręcz i spostrzegł, iż 
młoda dziewczyna idzie wzdłuż stojącego na szy- 
nach pociągu. 

Wszystkie drzwiczki wagonów były otwarte. 

Nieznajoma zatrzymywała się przed każdym 
przedziałem i obrzuciwszy go wzrokiem, szła da- 


lej, nie mogąc się widocznie zdecydować, do któ” 


rego wsiąść przedziału. 

Nagle minąwszy trzeci z rzędu wagon, za” 
wróciła. 

Alfred uczuł, ża za chwilę znów spojrzy na 
niego. I spojrzała. 

Dziwna jakaś istota! To pewne, że gdyby 
nawet Alfred nie był w tej chwili dotkniętym 
najstraszniejszym w Świecie ciosem, nie byłby 
nigdy na nią zwrócił uwagi, jako na kobietę mo» 
gącą mu się podobać. Był również najmocniej 
przekonany, że i ona nie ze zwyklej kokieteryi 
spoglądała w jego stronę. 


rozmaite sprawy, | 


|przeciw temu i jako prawnik udowadniał, że e 
|wentualny proces, o ile będzie prowadzony we 
i wszystkich trzech instancyach, wypaść musi dla 
gminy korzystnie. Rada do tego zapatrywania się 
przychyliła, uchwałając sprawy tej ugodowo nie 
załatwić 


Cyrk Hattie. 


Oto nazwa cyrku, który odwiedzi Lwów w 
lecie. Prośbę zarządu tego przedsiębiorstwa za- 
łatwła Rada m. przychylnie, żądając jeno zło- 
żenia kaucyi w kwocie 1000 koron na zabezpie- 
czenie zobowiązania przyjazdu do Lwowa. Refe- 
rował tę sprawę r. Szczurkiewicz. 


Dwa zgubione kontrakty, czyli 6=7'22!... 


| Jeszcze w roku 1898 sprzedała była gmina 
m. Lwowa p. Jachwer Fränkel skrawek gruntu, 
obejmujący 6 sążni za cenę 560 guldenów czyli 
720 ikoron, Kupne to me zostało zalntabulowane, 
sąd zaś skons.atowawszy, że stan faktyczny 
sprzeczny jest zu stanem prawnym, zażydał pod 
grozą grzywny tak od gminy m. Lwowa, jak i 
p. Franłłowej, by w tabuli uwidoczniona zostaia 
ta transakcya. Cóż, kiedy ani p. Franklowa ani 
magistrat nie mogli odnaleźć : ontraktu! Zrobio- 
ne zostały nowe pomiary, z których okazało się, 
że ów grunt, wynoszący 6 sążni, wzrósł w ciągu 
lat 14 do 7:22 sążnił.. lInnemi siowy, pomiary 
zrobione w roku 1398 były niedbale. Próbowa- 
no wprawdzie bład ten obecnie naprawić, ale 
p. Franklowa okazała się nieczuła. Raz kupiła, 
przepadło... 

| Zgodnie z referatem r. 
|Rada miejska, wysłuchawszy 
ryi, uchwaliła uregulować 
myśl żądania tabuli, koszta 
Franklowa. 


Schleichera 
tej ciekawej histo- 
stan hipoteczny w 
zaś pónieść ma p. 


Tani czy też bezpłatny opał?! 


Pytanie to nasuwało się mimowoli podczas 
referatu p. Schleichera, załecającego za- 
skarżenie kilku funkcyonaryuszy pocztowych o 
|zwrot należytości dłużnych za pobrany miejski 
|opał. Kwota jest wprawdzie nieduża, bə wynosi 
około 40 kor., ale idzie o ustulenie zasady, że 
'tani opał nic jest wcale —- bezpłatnym opałem! 

Na tem o godzinie wpół do 10 wiecz. o- 
brady zakończono. i 


| 


W tej chwiłi widzi, jak stoi przed drzwi- 


czkami wagonu i zdaje się go oczekiwać. 

Na bladej, mizęrnej twarzyczce ileż stanow- 
czości się małuje! Któż to być może? Młodziut- 
ka dziewczyna, najwyżej dwadzieścia dwa, lub 
trzy lat. 

Typ cudzoziemski. Ani ładna, ani brzydka, 
| pospolita. Długie, małe oczy, trochę skośne, ale 
|co za silne, stanowcze spojrzenie z nich tryska. 
| Owal twarzy krótki, szeroki, usta małe, 
zgrabne, nos lekko zadarty, szczęki wystające. 
Słowem typ słowiański, Robiła wrażenie Rosyan- 
[ki -- jednej z tych biednych studentek rosyj- 
„skich, które dla zdobycia wiedzy, pędzą w Pary” 
,żu żywot niesłychanie nędzny, wydając na swe 
utrzymanie wyjątkowo małe sumy. 
| Ubiór młodej dziewczyny był więcej niż 
skromny. A uczesanie uwydatniało jeszcze więcej 
jtyp jej narodowości. Miała na głowie, pomimo, 
 fmitacyi astrachanu, z pod którego wymykała się 
cała masa krótkich, płowych, gęstych kosmyków. 
| Całą ozdobą tej biednej i tak skąpo uposażone 
| przez naturę istoty była szyja, rzeczywiście ľa- 
'dna, smukła, długa i wprost 
tości. 

Delchaume starał się zauważyć każdy naj- 
mniejszy szczegół tyczący się młodej dziewczyny. 

Jakiś bowiem glos wewnętrzny szeptał mu, 
iż wkrótce nieznajoma stanie mu się bardzo do- 
|brą znajomą. 

Gdy rozległ się głos: siadać |... siadać! — 
pociąg za chwię odchodzi! Alfred szybko zbiegł 
na dół i mijając młodą dziewczynę, spojrzał na 
nią przeciągie. — Był pewny, iż Rosyanka zrobi 
jakiś ruch, jakiś znak, który go upoważni do 
przemówienia do niej. Tymczasem nadspodziewą- 
imie nieznajoma udała; że go nie widzi. 

Alfred wskoczył do najbliższego przedziału 
i natychmiast rzucił się do okna, by 


olśniewającej bia- 


[że był to koniec kwietnia, duży zrudziay tok z 


zobaczyć, , 
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Rot Krasickiego wa Lwowie. 
Program uroczystej aKademii Ku czci 
Zygmunta Ńrasińskiego, 


która odbędzie się w niedzielę dnia 25 bm. o go- 
dzinie 11 rano w sali Tow. muz. (Chorążczyzna), 
został ustalony. Komitet uprosił do przemówienia 
ks. arcybiskupa Teodorowicza, który mówić bę- 
dzie na temat: „Krasiński dla chwili dzisiejszej”. 
W części muzycznej weźmie udział art. op. pan 
J. Mann, który odśpiewa kilka piosenek do słów 
Krasińskiego. Prof. Niewiadomski na prośbę ko- 
|mitetu napisał specyalną kantatę pt. „Aileluja”, 
|którą wykona lwowski chór technicki. Kantata na 
| próbach wywołała gorące uznanie dla jej twórcy. 
Bilety na obchód są do nabycia w cenie 
2—5 K w biurze komiietu (Muzeum XX. Lubo- 
mirskich) codziennie od godziny 10—1. 


Towarzystwo młodzieży im. Kilińskiego. 


|urządza obchód ku czci Krasińskiego w niedzielę 
25 bm. w sali własnej (Chorążczyzna 5). Na pro- 
gram złożą się: Wieniec pieśni narodowych — 
odegra Kolo mandolinistów. Przemówienie pana 
Alberta Kojata. Pieśni chóru męskiego „Sokół II*. 
Z. Krasiński: „Przedświt“ wyjątki — oddeklamuje 
pna Mechaniszynówna. Szopen : „Kujawiak* „Mazu- 
rek“ solo skrzypcowe — odegra p. A. J. Z. Kra- 
siński: „Dzień dzisiejszy“ wyjątek wypowie L. 
Dubrawski. S. Moniuszko: „Straszny Dwór“ —- 
J. Gall: „Grajek“ — odśpiewa p. A. Jabłoński. 
Utwory muzyczne odegra Koło mandolinistów pod 
kierown. K. Merty. Na koniec deklamacya wy- 
jątków z „Nicboskiej komedyi"*. (Osoby: Mąż p. 
Ossoliński. Pankracy p. Huget). Wstęp na salę 
60 groszy. Początek o godz. 6-tej wiecz. 


SzKoła Kolejowa na głównym dworcu 


obchodziła święto Krasińskiego dn. 19 bm. Zacząt* 
kiem „poranku Krasińskiego" była msza św. od- 
prawiona w szkolnej kapliczce przez ks. Z. Bie- 
| lawskiego. 

Na dalszą część obchodu złożyły się pieśni, 
|odśpiewane przez wyborny chór dzieci, kierowa- 
ny przez prof. T. Martyniaka. Słowo wstępne z 
siłą wypowiedział prof. Kruczkowski. W dalszym 
|ciągu dobrze wygłoszono „Psalm miłości“, wyją- 


|gdzie umieści się Rosyanka. — Ale nieznajomej 
inie było już na peronie. I na żadnej z licznych 
stacyi między Paryżem a Saint-Remy nie ujrzał 
|jej wysiadającej. 

Powoli zapomniał o cudzoziemce. Uwagę 
jego zajął cudny krajobraz, roztaczający się przed 
jego oczyma, krajobraz, któremu jeszcze tak nie- 
dawno przyglądała się Marya. — Ach! Z tej to 
miejscowości wróciła ze zabójczą kulą w pier- 
jsiach ! 
| Na to wspomnienie Delchaume wpadł w glę- 
|boką zadumę i dopiero głos konduktora, spraw- 
dzającego bilety, przywrócił go do przytomności, 
Panie! — zawołał młody lekarz, szybko 
zrywając, się z siedzenia —— panie, czy pan cza- 
sami nie zauważyłeś dnia 27-go kwietnia jadącej 
tym samym pociągiem pewnej młodej kobiety, 
blondynki, w dużym, jasnym toku, z pękiem 
fiołków. — Wysiadła w Saint-Remy. 

— Oto jej fotografia — dodał, wyciągając 
portfel z kieszeni. 

Był to dość naiwny sposób badania i gdyby 
by! Alfred trafił na oszusta, to ten ostatni zmy- 
iśloną jakąś bajką byłby zrobił na nim bardzo 
| dobry interes. Ale konduktor był uczciwym czło- 
| wiekiem. 

— Niech się pan nie trudzi... schowaj pan. 
Nie... nic nie wiem... 27 kwietnia... Qh! tyle 
pięknych blondynek z fiołkami przy kapeluszach 
widzi się w pociągach... szczególniej w obecnym 
sezonie odrzekł konduktor, powstrzymują 
uśmiech. 
| Alfred milcząc, 
| konduktora. 
| Gif... Gif... — rozległo się nagle. 

A więc nast”pna stacya! 

Wiosna rozpostarła się już na cudnej doli 
'nie les Chevreuse. Wzgórza pokryte zieleni ący 
się lasem, falowały na tle niebieskiego firme 
mentu. (C. d. n.). 


wcisnął pieniądz w ręk: 
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tek z „Przedświtu* wreszcie utwór-apoteczę, wego słowa. W programie znajduje się również: „Moja| nymi drzwiami odprowadzano do więzienia, w 
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„W setną rocznicę Z. Krasińskiego“, napisany PAS wieczora’ nasprowicza, Początek o godz. 1,1 pół) kuryterzu powstał wprostnieludzki krzyk rodziny, 
-< wieczorem. wstęp ula gości 50 hal, dla członków „Zycia i 


przez "r, Kruczkowskiego. '20 hal. jktóra, ze względów proceduralnych, nawet nig 
— | Odznaczenie. Nauczyciel kler. Albin Skoczyń-|mogła pożegnać się z zasądzonym. Korkeś, któ- 
W Krakowie iski sr „ Tuczampach ctrzyinał z okazył przejścia w stały |ry również był bardzo przygnębiony, wyroku wy- 

. „stan spoczynku frein? dyrektora. słuchał spokojnie. 


Ulica Trzech wieszczów. 4 » | wam 
m. / i nę hi Wiadomości osobiste. Ks. biskup Sapic- | se -t 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady miejskiej | ha wyjechał do brata swego, księcia Pawła do $prawoziienie giełdowe iiowatrowe 
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ma zapaść uchwała co do nazwania jednej z ulic| Siedlisk pod Rawą ruską, gdzie zatrzyma się! 


miasta ulicą Krasińskiego. -—- Jest projekt nada- | kilka dni. Ropa. 
nia tej nazwy części nowej ulicy obwodowej, j Marszałek hr. Badeni wyjedzie dnia ő mar-; Ceny ropy targu lwowskiego z dnia 22 lutego 1912. r. 
szerokiej na 52 metrów, która powstanie po znie-|-ą do Krakowa na ingres księcia.biskupa kra- | Wszystko za, 100 kg. netto. 
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: | ministerstwa robót publicznych dr. Alfred Mil. | Ostatnia transakcya Związku ——. 
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Redakcya tódzkiego „Rozw oju iler. Po posiedzeniu odbędzie się przyjęcie u pre-|! B) Ceny ropy pozazwięzkowej. 

urządziła wczoraj, jak donoszą nam z Warszkcy, | zint Izby Horowitza. | Waluta (termin dostawy): 
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Zygmunta Krasińskiego rozpoczęła się w! obejmuje 20 stron bitego pisma. 
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j Ą sda <A a : „| prośbą © odszukanie zbiega. 313—. Węgiersk. Banku hip. po . deproc. 28150, 
niuszki „Bajke“. Nastepnie wyglosil p. Bozoński | / imysłowo chorego Sebastyana Sermaka, | Pożyczka serbska norm. po 160 fr. proc. 124—. 
aż dac , 80-i zbiega z zakładu w Kulparkowie, przyirzymala Losy b) bezprocentowe : 
Potem odśpiewał operowy chór męski nagrodzo- | mf „A y zp o 
; szafński a, wczoraj policya i odesłała z powrotem do 2ā- | Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 4515, Zakładu kred. dia 
ną na konkursie kantatę Różańskiego. Silne wra- kładu kulparkowskiego kindla | przem R" po 100 zł. s02-- Ciary zł, 40 m. k 
żenie sprawił wykład o znaczeniu Krasińskiego) „Grad-ungrad''. Przytrzymano wczoraj Jó- |——, Losy. m. Krakawa:20 A m, Pożyczka m. Lubik- 
w literaturze naszej, wygłoszony przez L. im opa Piesza. Tosletniewo ladnika s RE lny 20 zł. 190—, Palffy 40 zł. m. konw. 79—, Czerwo- 
Mycielskiego. Nastąpiło odśpiewanie pieśni Kar- |, A ga tniego cze'adnika SZEWSKICgO, | nego krzyża austr. tow. 10 zł. 66'25, Czerwonego krzyża 
łowicza „Przed nocą wieczną”, skomponowanej w chwili, gdy z kilku towarzyszami grał w ulicy węg. tow. 5 zł. 4650, Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. 
do słó k smisktego Sioa tie eala" J|Bożniczej w „grad-ungrad“ o pienią ize. Towa- |77—, Salma 40 zł. m. k. 330—, Tureckie oblig. prem. 
o ow Srasnskiego » yć nie umara , POCZEM ||„vsze Plesza zbiegli, ale policya posiada już ich | kolejowe 400 ír. per medio 24605, per cassa 24745, -~ 
pp. Kęcki i Borowski odegrali z „Nieboskiej ko- | adresy i-zajmie słę nimi | Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 507—, 
medyi“ scenę przy okopach pomiędzy Kienry- | LGe SE - ; Paryż dnia 22 lutego. Trzyprocentowa renta 9477 
kiem i Pankracym. Po Chopina „Ciszy nocnej“ „In flagranti". Jan Jaremko, dozorca do- . 
i Róż SIER dh pina SA j \mu przy ul. Piekarskiej |. 38, zauważył wczoraj : ; 3 : 
i Różyckiego „Akwareli*, oraz po  dekłamacyi dkówa 3 ; Es: R Frankfurt dnia 22, lutego. Wczorajsza giełda wie, 
„Glossy św. Tesesy”, nastąpił żywy obraz i podwórza, że w jego mieszkaniu, które ke AET Austryacka renta papierowa —'—, Austr. renta 
chodząc zamknął, ktoś jest. Wezwał więc E —=—, Austr, renta zleta —'—, Austryackic akcya 
| 


Wiedeń, dnia 22. lutego. 
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przedstawiający apoteosę poety, skomponowany mocy sąsiadów i przytrzymał wspólnie z nimi | kredytowe 2065:50, Staatsbahn —, Lombardy 154 
4 0 m E redytowe 2 , S£ y ——, Lombardy 30, 
EH a WK AA: Władysława Marcin- Pei Kurana ja Władysława Cynala, w | groc: austr. renta kor. 191'50. l 
kows Tehi kw Wid s legal chwili, gdy ci spakowawszy mnóstwo jego rze-| Berliin dnia 22 lutego. Banknoty austryackie 85*— 
nk "R iS przepeźniony. +icownię zategala | czy, chcieli opuścić lokal, nie przedstawiający | Spirytus ——*—. 
2 + wa już obecnie dła nich R interesu. Gościnny Zamknięcie giełdy wiedeńskiej. 
RY PZ Z”. 44 
n | Jaremko poprosił ich jednak, by zaczekali, zo Wiedeń, dnia 22. lutago 1912. 


TĘ. |stawił nawet przy nich kilku sąsiadów, a sam | i 
KRONIKA, -egoa jire a at ariet dt ane A a E E AK 
;  mywaczy. odczas rewizyi ptzeprowadzorej na| „, | OKcye austr. a DAS] aa 
Í z > +0 .._ | skiego Zakladu kredyt. 869—, Akcye Arglobanku 33975 
Kalendarzyk. ań ARE H EAC d Kw aiz WIĘ = e Unionbanku 653—, Akcye Lśnderbanku 557-— 
or, pa PZŚ piatek (23. lutego). Rzym-kat. Romany panny. | patwy i Cynala i i R. a gale Baki KĘ. oa daad Paiao Eia 
i narłarapya. i 2 ; "r i ; ma kolat aaea ia, ; i Și 
Wschód siońca o godzinie 6'21 rano, zachód o go-| Zgubiono: Książkę służbową Łudwiki Zadorożnej; | kredytowego ———, Akcye kolei wg” 25, Ale 
dzinie 4:53 pupołudniu, | zegarek męski srebrny; boa brązowć wart, 60 kor. cye koləi południowej 10875, Akcye kolei północnej 


a a 
. Pi S 5000—5122, Akcye kol. czorniow, 546, Akcye Alpiny 920'50. 
Znaleziono : Púgilares z 10 kor, Akcye Rima Murah 71775, Akżye Prag. Towarzystwa 
| žel. 2817-——— Akc. Fabryki broni 81850. Akuye ttreckie 
| tytoniowe 333:00, Akcye gal. Karpackiego Tow. naftow, 


Prognoza na dziś: 
Gatlicya wschodnia: Przeważnie pogodnie, nie- 


pewnie, chłodno, północny, mierny wiatr. i e CJ > l 84) i 
Galicya zachodnia: Zmiennie, później wypo- | Z sali sądowej. GO MA A Ra SME 03 AA 
O eszustwo. Tow. kred. ziemsk. 9120, 4-proa. listy Banku hipot. 92-4, 


WA 4 pół proc |. Banku kip. 9875, 5-płoc. list. Banku RNE 


Repertuar Teatru młejskiego: Rozprawa przeciw M. NŃorkesowi, b. wła- 110—, 4 proc. listy Banku kraj 91'70. 4 i pół proc. B. kr. 
W piątek po raz 2 „Awanturnik* ścicielowi składu maszyn rolniczych i artykułów | $8.75, apri ARA 98-10, ARE gal. Boży. 
W sobotę o godz. wpół do 4 popoł. dla młodzieży | technicznych, zakończyła się ostatecznie po czte- go: B eie poź. m. krakowa 8025, Losy = (8-00. 
szkolnej „Stara romantyczka”, komedya w 2 akt. St, Bogu- rodniowem trwaniu wczoraj popołudniu. Trybu- | Marki 11761, Ruble 23450, Ś-proc. renta rosyjs. 1906 r. 
Eo dis Rad i. Ba © dua 4 nał odmówił wnioskowi obrony co do postawie- | 10380, Akcye Skoda 744%0 Galic. Bank kredyt. 99°25. 
- d ;“ kom. w 3 akt. Jane ecińskiego. A CEA ae E a TATE + ZD , M =" A i 
W sebotę o godz, wpół do 8 wieczorem po Tuż EE y P a k E a Od: w krydy R r. dE ol wieżach NowaaBI dorota 
„Thais. ca big PEPE y z zo „pytanie sy ao Usposobienie: chwiejne i rezerwowane, przy końcu 
zbrodni oszustwa. Wercy przysięgłych zatwier- | utrzynane. Renty słabsze. 
Zakepane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- | dził pytanie to 9 głosami, przyczem przysięgli 


| 
i 
| 
gadza się, niepewnie, ciepłota spada, półzocny mierny j 
| 
i 
i 


cert muzyki salonawei, Wstęp wolny, prosili ze swej strony trybunał o łagodny wy- | zma APEE APANA, SRI NAi: 
r miar kary. Po półgodzinnej naradzie skaza! try- 7 a y4 
Z Uniwersytetu. Ubiegłego tygodnia odbyła się na | bunał Korkesa na 3 lata ciężkiego wię- NADESLANE. 


uniwersytecie iwowskum promocya p. danai eE Dolera zjenia z obostrzeniami, Obrońca dr. | Artykuly i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho 
rodem że Lwowa, nu doktora wszech nauk lekarskich. |Hlewaty zgłosił wobec tego zażalenie nieważno- | dzą ed Redakcyi. 


Kółko filozoliczne. Dziś w piątek 23, b. in. odke-; „|. RA k trybunał REN 
dzie się w lokalt seminryum filozoficznego (a godz, 1:35) i ci na wniose pro uratora ry una ZaAWieSii | ROKAMUŚCZTTO MEGI E E OE "ATUMETERZNOEWZY M 


XI. posiedzenie kńiku. Na porządku dziennym reforat p.l zaraz nad Korkesem areszt. ję PB |. A 

Romana Ingardena p. t: „Zagadnienia poznania u Blegeń- | Po ogłoszeniu wyroku rozegrały się na sali (6 SKU EA A a $, Operlaenger 
ARS Dziś w Życiu (Sienkiewicza 9) wieczór reestacyjny || Wu bardzo przygnęhiające sceny; mia- | erdynuje w oby UJ A a 
p. Jufusza Tennera, lektora wymowy na uniwersytecie | nowicie żona, córka i syn „Korkesa wybuchii i i wenerycznych riz 
iwowskim, sutofa cenionych dzieł: Estetyka I Technika ży- | spazmatycznym płaczem, a kiedy Korkesa bocz-j plac Smolki 1a, I. p. 


Piydawca: Spółka wvdawnicza „Gazety Wieczornej” Drukiem 5pśó.ki Drukarskiej „IPrasa” ul. Sokoła t. 4. 


